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D Z IA Ł  URZĘDOWY.

Zarządzen ia  
Stolicy A posto lsk ie j.

Połączenie Instytutów Biblijnego 
i Nauk Wschodnich z Uniwersyte­
tem Gregoriańskim w Rzymie. —
Motu proprio z dn. 30 września r. b. 
Ojciec św. połączył trzy wyższe uczel­
nie w jedną organiczną całość, mia­
nowicie Instytut, poświęcony studjom 
biblijnym, założony przez Piusa X 
Listem Apostolskim „Vinea electa" z 
dn. 7 maja 1909 r., i Papieski Insty­
tu t dla nauk wschodnich, założony 
przez papieża Benedykta XV motu 
priopio „Orientis catholici11 z dn. 15 
października 1917 roku, z Uniwersy­
tetem Gregorjańskim w ten sposób, 
że mają nadal stanowić jeden Uni­
wersytet Papieski Teologiczny. Każda 
jednak z tych części w swej nauko­
wej działalności zachowuje całkowitą 
autonomję z prawem udzielania stop­
ni naukowych we właściwym sobie 
zakresie. (Acta Ap. Sedis, t. 20, str. 309).

Bazylika Mniejsza w Gdańsku.
— Listem Apostolskim z d. 15 kwiet­
nia r. b. Ojciec św. nadał kościołowi 
św. Mikołaja w Gdańsku tytuł i przy­
wileje Bazyliki Mniejszej. (Acta Ap. 
Sedis, t. 20, str. 319).

Bazylika Mniejsza w Lezajku.
— Listem Apostolskim z dn. 10 lip­
ca r. b. Ojciec św. nadał tytuł i przy­
wileje Bazyliki Mniejszej kościołowi 
Zwiastowania Najśw. Maryi Panny 
w Lezajku diec. przemyskiej obrz. 
łac. (Acta Ap. Sedis, t. 20, str. 351).

Ordynarjat Charbiński. — Dek­
retem Komisji papieskiej dla spraw 
Rosji z dn. 20 maja r. b. został ery­
gowany Ordynarjat Charbiński dla 
Rosjan katolików obrządku grecko- 
słowiańskiego. Granice Ordynarjatu 
rozciągają się do granic obecnego 
imperjum chińskiego. Rezydencja Or- 
dynarjusza będzie się mieściła w H ar­
binie przy kościele św. Włodzimierza. 
Kościół ten jednocześnie, na mocy 
tegoż dekretu, staje się kościołem 
parafjalnym. Wszyscy kapłani ob­
rządku grecko-słowiańskiego na tem 
terytorjum zostają uzależnieni od Or­
dynarjatu w Harbinie. Pierwszym 
Ordynarjuszem został mianowany dn. 
31 maja r. b. ks. Fabjan Abranto- 
wicz, Marjanin gr.-słow. obrz., przed 
tem profesor seminarjum mohy- 
lowskiego i prałat kapituły pińskiej. 
(Acta Ap. Sedis, t. 20, str. 367).
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Z a r z ą d z e n ia  O rd y n a rja tu  
A r c y b is K u p ie g o .

Erekcja parafji w Jaźnie (dek. 
głębócki). — Romualdus Jatbrzykowski
Dei miseratione et S. Sedis Apostolicae 
gratia Arehiepiseopus - Metropolitanus 
Vilnensis. S. T. M. —  Lecturis sa lu ­

tem  in  D om ino. —  Ea, quae anim a- 
ru m  p ericu la  subm oven t et g regi No~ 
bis com isso levam ina p raeb en t, sedulo 
am plecten tes, ind igen tiis  sp iritualibus 
inco larum  loci Jazno  e t v ic inorum  
m oti, quos in  percep tione Sacram en- 
to ru m  varias d ifficultates ob n im iam  
a  p ropriis  ecclesiis paroecialibus di- 
s tan tiam  p a ti scim us, in  N om ine Do­
m in i ad  erectionem  novae paroeciae 
in  Jazno  procedere decrevim us; — 
Idcirco  facta  super s ta tu  ad ad iu n c ta  
re ru m  d iligen ti inquisitione, auditis 
quorum  in terest, novam  in  Jazno  
paroeciam  au c to rita te  N ostra  ordina- 
ria  ad  norm . can. 1427 § 1 fundam us 
e t erig im us, decanatu i (iłębocensi ad- 
scrib im us ac a  paroeeiis confinibus 
p raed ia , vicos e t loca in fra  enum era- 
ta  seperam us e t in  novam  paroeciam  
Jaznensem  in co rp o ram u s: — I . a  pa- 
roecia  Dzisnensi: 1. Jazno  p raed ., 2. 
p r. Cwiecino (D-ni M atusewicz), 3. 
p raed . Cwiecino (D -nae O rańska), 4. 
Cwiecino (folw.), 5. Cwiecino (okol.), 
6. p raed . W iktorynow o, 7. p raed . Pu- 
ciacino, 8. p raed. K rasnopol, 9. p raed . 
P odlipk i, 10. pg. R ozdziorka, 11. pg. 
Leśniczów ka, 12. pg. L ipn ik i, 13. pg. 
Z estw ianka, 14. pg. N iem irow o, 15. 
pg. F ursy , 16. pg. Kołacze, 17. 
O strow szczyzna (okol.), 18. p raed. Czer- 
kasowo, 19—21. pg. B osiank i I, I I  et 
III, 22. pg. Pantelejew o, 23. pg. K a- 
zaniewieze, 24. pg. N orow y, 25. p raed . 
Zaueie, 26. M ichale (okl.), 27. p raed. 
Borowy, 28. p raed. Paulinow o, 29. 
p raed . P odhajno , 30. p raed . K uryło- 
wicze, 31. pg. Z iem ianie I, 32. pg. 
Z iem ianie II , 33. p raed . H rebło , 34. 
pg. Zaueie W ielkie, 35. pg . K obianki, 
36. pg. N orow y II , 37. pg. P lihaw ki,

38. pg. Owieczki, 39. p raed . Kozie- 
m iaczyno, 40. pg. Soroczyno, 4 1 . 
praed. Sosnowszczyzna, 42. p raed. 
Zaueie, 43. pg. N iw je, 44. praed. P li­
haw ki, 45. pg. Szanterow o, 46. p raed . 
Szpaki, 47. p raed. Zaueie, 48. pg. Za­
wiercie, 49—52. praed. Is ty  I, II , I I I  
et IV, 53. p raed . N iedzwiedziew o, 54. 
praed. Lispole, 55. p raed . A nkudow o, 
56. p raed . R ajpole, 57. p raed. Siem a- 
żyn, 58—59. praed. N orow y I  et II , 
60. pg. Małe Zaueie, 61. p raed . Czer- 
kasow o II, 62. p raed . K saw erynow o, 
63. p raed . N ow inki, 64. op. Jazno, 
65. p raed . O buchowo, 66. pg. D rank i, 
67. p raed . H apanow o, 68. p raed . Ko- 
towieze, 69. pg. Sielee, 70. pg. Swir- 
ki, 71. pg. M uraszczyzna, 72. p raed . 
K niażyno, 73. p raed . O strow szczyzna, 
74. pg. P olany , 75. p raed . Pańkow o,
76. p raed . Czerkasowo (D-ni B ujw id),
77. pg. R akicino, 78. p raed . W oroni- 
no, 79. p raed. K opciugi; etc. — II. a 
paroecia  Prozorocensi: 1. praed . 
R óżam pol, 2. p raed . Józefowo, 3. 
p raed . Borowszczyzna, 4. pg. P arczyn- 
szczyzna, 5. pg. B abiczew o, 6. pg . 
Łoza, 7. p raed . Szadziewszczyzna, 8. 
p raed . R aćkow o e t 9. p g s Rodziew- 
szczyzna; etc. —  III. a  paroecia  Łuż- 
censi: 1. pg. B oguckie, 2. pg. Cząst­
ki, 3 pg. Dworzyszcze, 4. pg . K iele- 
powo, 5. p raed . B arbaryno , 6. p raed. 
Paw łow icze e t 7. pg. Sokołowszczyz- 
na  etc. —  F ines vero d ictae p a ro e ­
ciae Jaznensis  h i sunto: — I. Ex p a r­
te  sep ten trio n a li vergen te  ad  occiden- 
tem : fines par. Jaznensis co incidun t 
cum  fin ibus sep ten trionalibus agro- 
ru m  vici „Szymki* et inde te n d u n t 
via, quae ducit ad  v iam  publieam  
„T rak t Królew ski*, u lte riu s k re ta  mo- 

l in a m  Zaueie, quae ad  par. Jazn en - 
sem  p ertin e t, usque ad  flum en A uta  
e t u lte riu s  flum ine A u ta  usque ad  
m olinam  H usaki, quae ad  par. Dzis- 
nensem  p ertin e t. —  II . Ex p arte  
sep ten trionali: a m olina R usak i ver- 
sus o rien tem  usque ad  orien ta les fi­
nes R eipub licae P olonae e t lim itan -
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tu r  fin ibus p raed ii W iktorynow o, loci 
Cwiecino, fin ibus beneficii eccl. schis- 
m aticae  in  Cwiecino et fin ibus prae- 
d io ru m  K saw erynow o, N iedzwiedzio- 
wo e t Bór. — III. E x p arte  orien ta li 
fines par. Jaznensis  co incidun t cum  
fin ibus o rien ta libus R eipub licae Po- 
lonae e t quidem  a praedio  B ór ver- 
sus m erid iem  usque ad  vicum  Lew- 
kowicze. — IV. E x  p a rte  m eridionali 
fines par. Jaznensis  ad iacen t ad  fines 
m erid ionales ag ro rum  vici Lew kow i- 
cze (coloniae ex d ism em bratione prae­
d ii R odziew szczyzna in  paroeciam  
Jazn en sem  inco rporan tu r), p raed ii 
Józefow o, vici K arasie  nem pe a fin i­
bus o rien ta libus R eipub licae Polonae 
usque ad  v iam  publicam , quae ten- 
d i t  a  vico B łotniszki ad  vicum  Czer- 
niewicze et u lte riu s  par. Jaznensis, 
l im ita tu r  h ac  v ia  pub lica  B łotniszki- 
C zerniew icze usque ad  vicum  Skw ir- 
cy, i ta  tam en , u t  p raed iu m  W orono- 
wo ad  paroeciam  Jaznensem  p ertin e t.— 
V. E x  p arte  m erid ionali vergen te  ad  
O ccidentem  par. Jaznensis lim ita tu r 
sep ten triona libus finibus ag ro rum  vi- 
c i Skw ircy, m erid ionalibus ad  Occi­
d en tem  vergen tibus fin ibus ag ro rum  
vicorum  W oronki, Borowcowo, Soko- 
łow szczyzna usque ad  fiu m en A uta, 
ab  hoc vero flum ine fines par. Jazn en ­
sis ad iacen t ad  fines sep ten trionales 
ad  O rientem  vergentes ag ro rum  vici 
Szoroszno, ad  fines m erid ionales ad  
O ccidentem  vergentes ag ro rum  vico- 
ru m  Boguckie, Dworzyszcze et Cząst­
k i usque ad  silvam  fisci. —  VI. E x 
p arte  occidentali par. Jaznensis lim i­
ta tu r  occidentalibus fin ibus agrorum  
v icorum  Cząstki, B osianki, Owieczki, 
K obiak i, F u rsy , Bałai, Borowje, P an - 
telejew o, p raed ii N orow y, et vici 
Szym ki. — N ovae paroeciae in  Jaz- 
no, quam , aud ito  C apitulo V ilnensi 
ad  m en tem  can. 454 § 3, am ovibilem  
esse declaram us, eam que liberae col- 
la tion is N ostrae N ostro rum que suc- 
cessorum  esse volum us, cuncta  paroe- 
cialia  iu ra  e t priy ileg ia concedim us.—

U t susten ta tionem  parochi, p rae te r 
oblationes fidelium , 30 h a  ex  dona- 
tio n e  D nae Sophiae de dom o K orsak 
Bortkiew iczow a e t D -nae B ohdanow a 
assignam us in iugendo  parocho par. 
Jaznensis q u a tu o r M issas in  perpetu - 
um  quovis anno celebrandi: u n am  
M issam  pro  om nibus def unctis bene- 
facto ribus eccl. Jaznensis, p raesertim  
ignotis, u n am  M issam  pro def unctis 
fam ilia rum  M irskich, K orsaków  et. 
Bortkiew iczów , u n am  M issam pro  vi- 
vis ea rundem  fam iliarum  e t unam  M is­
sam  pro  om nibus aliis. vivis bene- 
facto ribus hu iu s ecclesiae. —  O m nia, 
quae a N obis decreta  sunt, p rox im a 
a recep tione h u ius D ecreti D om inica 
in te r  M issarum  sollem nia in. om nibus, 
quae su p ra  c ita n tu r  parochiis C hristi- 
fidelibus n u n tia re  m an d am u s.— Quo- 
ru m  in  fidem  hoc D ecretum  m anu. 
N ostra  subscrip tum , sigilloque m une- 
ris N o s tr i m u n itu m  expediri iussi- 
m us. —  D a tu m  V ilnae, die 10 N o- 
vem bris A. D. 1928. Nr. 4371. — 
(L. S.) t  R. JAŁBRZYKOWSKI, Archiepis- 
copus M etropolita. — A. Sawicki, Cu- 
riae  C ancellarius.

O załatwianiu spraw z delega­
cji Sądu Arcybiskupiego i Metro­
politalnego Wileńskiego. —  Wilno,, 
dn. 5 grudnia 1 9 2 8  r. L . 3565 . — 
Do P W W . K sięży Proboszczów  a r ­
chidiecezji w ileńskiej. —  Stosow nie 
do kan . 1620 i 1736, każda spraw a: 
w Sądzie D uchow nym  pierw szej in ­
stan c ji zasadniczo pow inna być za­
kończona w ciągu  dw óch lat. Sąd 
A rcyb iskup i i M etropolitalny W ileń­
ski często byw a zm uszonym  p o trze ­
bą i okolicznościam i procesu p rzek a­
zyw ać część tegoż procesu K ap łanom  
przez się w y b ran y m  i, czyni to  na. 
m ocy w ładzy zw yczajnej, w ed ług  
kan. 1573 § 1, p rzesyłając spraw ę do 
częściowego przeprow adzenia jej p o ­
szczególnym  K siężom  Proboszczom , 
Często się zdarza, iż spraw a, w ysła­
n a  do K sięży Proboszczów , pozostaję 
tam  bez ruchu , w strzym ując przez to
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swój przebieg  n o rm aln y  i zakończe­
n ie w przew idzianym  przez praw o 
term in ie. W obec tego Sąd A rcybis­
k u p i i M etropolitalny  W ileński, opie­
ra jąc  się n a  p rzep isach  P raw a  K ano­
nicznego jak  rów nież n a  specjalnem  
poleceniu  J . E. N ajprzew ieiebniej- 
szego K siędza A rcybiskupa-M etropo- 
lity  W ileńskiego, niniejszem  podaje 
następu jące  przepisy , obow iązujące od 
chw ili ogłoszenia w szystk ich  PW W . 
Księży, k tó ry m  zostanie polecone 
częściowe przeprow adzenie sp raw  są­
dow ych: —  1. K ażda p rzesłana przez 
Sąd A rcyb iskup i i M etropolitalny  
spraw a w zakresie  u p raw n ień  dele­
gacji pow inna być zakończona n a j­
dalej w  ciągu dw óch m iesięcy od 
d n ia  o trzym an ia  jej z Sądu .— 2. W o­
bec powyższego każdy  W K siądz P ro ­
boszcz po o trzym an iu  delegacji m a 
obow iązek rozpocząć w łaściw e postę­
pow anie i wezwać zainteresow ane lub  
w skazane przez Sąd osoby, n ie cze­
k a jąc  aż one sam e się staw ią.— 3. O 
każdem  w ezw aniu osób po trzebnych  
do spraw y pow in n a  się znajdow ać w 
ak tac h  w yraźna adnotacja, jak  o do­
ręczeniu  pozw u, ta k  rów nież o n ie­
staw iennictw ie oraz o przyczynie n ie­
staw iennictw a. —  4. P rzy  zw racaniu  
spraw  do Sądu  należy ak ta, spisane 
czyteln ie n a  form acie k ancelary jnym  
p ap ieru , nie zaś n a  sk raw kach , u ło­
żyć w edług  p o rząd k u  chronologiczne­
go w stępow ania do ak t, w raz z pole­
ceniem  Sądu, i załączyć do każdej 
spraw y osobne pism o z pow ołaniem  
się n a  da tę  i liczbę polecenia Sądu 
A rcybiskupiego.-—Ks. P ra ła t Jan Ha- 
nusotoicz, Oficiał S ądu  A rcyb iskup ie­
go i M etropolitalnego W ileńskiego. — 
Ks. Jan Ellert, N otarjusz.

W sprawie udzielania misji ka­
nonicznej osobom świeckim do 
nauczania religji w szkołach. —  
Wilno, d. o grudnia 1 9 2 8  r. L . 624. 
— Stosow nie do zarządzenia J .  E. 
N ajprzew ielebniejszego K siędza Ar- 
cybiskupa-M etropolity  W ileńskiego z

dn. 14.V III. r. b. N. 281 p. 4, m isja  
kanon iczna do nauczan ia  re lig ji w  
szkołach pow szechnych m oże być  
u dzie laną  ty lko  osobom  w yznan ia  
rzy m sk o k a to lick ieg o , m ającym  od­
pow iednie naukow e i m oralne  kw ali­
fikacje. W obec powyższego K u rja  za­
rządza co następuje: —  1. P rośbę o  
udzielenie m isji kanonicznej w inien 
sk ładać m iejscow y K siądz Proboszcz 
na  im ię J. E. K siędza A rcybiskupa- 
M otropolity  bezpośrednio, t. j. bez 
pośredn ic tw a K sięży D ziekanów  lu b  
innych  urzędów .— 2. W jednej prośbie 
i n a  jed n em  piśm ie m ożna p rosić  
o m isję d la w ielu sił nauczyciel­
skich. —  3. W e w niosku należy czy­
te ln ie  w ypisać im ię  i nazw isko oso­
by, k tó rej m a być udzielona m isja  
kanoniczna, nazw ę m iejscowości, w 
k tó re j się szkoła znajduje , odległość 
jej od m iejsca zam ieszkania p robosz­
cza, parafję  i in sp ek to ra t szkolny, 
oraz czas, czyli ro k  szkolny, w k tó ­
ry m  m a m isja kanon iczna działać.—
4. W tem że piśm ie, czyli wniosku,, 
pow inno się zaw ierać pośw iadcze­
n ie o kw alifikacjach  kandydatów , 
d la  k tó ry ch  się prosi o m isję  kan o ­
niczną. — Ks. L. Zebrowski, R adca  
K u rji do sp raw  szkolnych.

Nowy Rytuał. — Wilno, d. 7.X I. 
1928 r. Nr. 5214. — Do Wielebnego 
Duchowieństwa Archidiecezji Wileń­
skiej. — Kurja, z polecenia J. E. 
Księdza Arcybiskupa-Metropolity Wi­
leńskiego, podaje do wiadomości Wie­
lebnego Duchowieństwa, że od dnia
1-go stycznia 1929 roku zacznie obo­
wiązywać w Archidiecezji naszej no­
wy Rytuał: R ituale Romanum Pauli 
V. Pontificis Maximi iussu editum alio- 
r\imque pontificum cura recognitum 
algue auctoritate SS-mi D . N. P ii  P a- 
pae X I. ad normam Codicis Iu ris  Ca- 
nonici accomodatum Ecclesiis Poloniae 
adaptatum et ab eodem SS-mo D. N. 
Pio Papa X I. approbatum. — Raczą 
przeto WW. Księża jak najściślej 
przestrzegać w życiu kościelnem po­
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dane tam przepisy. — Z. A. Sawicki, 
Kanclerz Kurji.

W sprawie „Białoruś. Chrz. 
Demokr." i pisma „Biełaruskaja 
Krynica". —  D nia 1 0  grudnia 1928  
roku. Nr. 5216. — Do Wielebnego 
Duchowieństwa i Wiernych Arehidie- 
eezji Wileńskiej. — Podajemy do 
wiadomości Waszej, Ukochani w Chry­
stusie Bracia, że stronnictwo: „Bie­
łaruskaja Chriscijanskaja Demokra- 
cyja“ uległa błędom indeferentyzmu 
religijnego i bolszewizmu, które go­
dzą w podstawy naszej świętej wiary 
katolickiej. Widzimy te błędy w pro­
gram ie wspomnianego stronnictwa i 
jego organie: „Biełaruskaja K ryn ica“. 
Wobec tego niniejszem pismem w

myśl Kodeksu Prawa Kanonicznego 
(Kanony 1386, 1395, 1399, 1405 etc.) 
ogłaszamy, że katolikom a tembar- 
dziej kapłanom katolickim do stron­
nictwa: „Biełaruskaja Chriscijanskaja 
Demokracyja* ani należeć, ani w  ja­
kikolwiek sposób popierać nie wolno. 
— Nie wolno również katolikom pre­
numerować, czytać, rozpowszechniać, 
współpracować, ani też w jakikol­
wiek sposób popierać czasopisma, 
które nosi nazwę: „Biełaruskaja K ry ­
nica “.—N iniejsze rozporządzenieNasze 
raczą WWXX. Proboszczowie i Hek­
torowie kościołów ogłosić Wiernym 
z ambony w najbliższą niedzielę. — 
t  ROMUALD JAŁBRZYKOWSKI, Arcybiskup 
W ileński.

D Z IA Ł  NIEURZĘDOWY.
Przez organizacje do odrodzenia.
(Referat wygłoszony na konferencji de- 

kanalnej w Białymstoku).

Zmiana warunków politycznych, 
gospodarczych i społecznych, w ja­
kich żyliśmy dawniej, a żyjemy w 
.dobie obecnej, wymaga i zmiany me­
tod pracy duszpasterskiej.

Do niedawna, pod wpływem usta­
lonych form życia oraz ze względu 
na ucisk zaborców, parafjanie na 
swoich duszpasterzy patrzyli jak na 
ojców duchownych i opiekunów, na 
dźwignię i ostoję wiary i ojczyzny.

Zagrożeni w swoich najświętszych 
uczuciach, instynktowo zwracali oczy 
i serca w stronę plebanji. Kapłan 
dla nich był osią, dokoła której obra­
cało się życie religijne, społeczne 
i polityczne, — wyrocznią, której z 
uszanowaniem i uległością słuchano. 
Bez niego wszelkie poczynanie w pa­
rafji skazane było na niepowodzenie. 
Oń wszystkiemu przewodniczył i bło­
gosławił.

Światowa wojna, a zwłaszcza cza­
sy późniejsze, stosunek ten wypa­
czyły. Z odzyskaniem bytu nie­
podległego rozpoczęły się nie prze­
bierające w środkach walki partyjne. 
Agitacja, schlebiająca najniższym in­
stynktom, poderwała autorytet, a wy­
wrotowa propaganda rzuciła w dusze 
nietylko jad nieufności do kapłanów, 
ale i do głoszonych przez nich nauk.

My dziś nie uświadamiamy do­
kładnie, w jak zatrutej i wciąż za­
truwanej żyjemy atmosferze. Każdy 
niemal dzień na polach naszego ży­
cia religijnego i narodowego ujawnia 
podkopy, zasadzki i sprężyście zor­
ganizowaną pracę nad zniszczeniem 
dorobku pokoleń ubiegłych.

Prasa zohydza duchowieństwo i 
Kościół, literatura — rodzinę i zasa­
dy wiary, a wywrotowcy wszelkich 
odcieni nie szczędzą zabiegów, by 
oderwać od ołtarzy jak największą 
liczbę wierzących i zasilić nimi swo­
je szeregi. Pod pokrywką szumnych 
haseł organizują starsze pokolenie,
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tworzą związki młodzieży, a nawet 
skradają się do dzieci.

Dzisiaj duszpasterz ma przeciwko 
sobie często całe organizacje, które, 
pod wodzą zamaskowanych lub jaw­
nych wrogów, krytykują każde poczy­
nanie* utrudniają pracę, ham ują roz­
wój życia religijnego.

Tej bezbożnej robocie, zmierzają­
cej do wydarcia Boga z sumień na­
szych parafjan, trzeba postawić tamę.

Przeciwnicy organizują masy, prze­
to i my winniśmy zmobilizować na­
sze wojska. Organizacji przeciwstaw­
my organizację* zrzeszeniu — zrze­
szenie, związkowi —■ związek.

Myśl ta  przyświecała organizato­
rom Kursu duszpasterskiego w Po­
znaniu w r. 1927. x) Podczas obrad 
wyczerpująco omówiono organizację 
życia katolickiego w parafji.

Nie wszystkie atoli cenne wskaza­
nia i myśli prelegentów kursowych 
dadzą się przeszczepić na nasz grunt. 
Naszym bowiem parafjanom brak i 
oświaty, i uświadomienia religijnego, 
a przedewszystkiem uspołecznienia 
katolików niemieckich lub chociażby 
Wielkopolan, którzy znając wartość 
organizacji, potrafią w niej pracować. 
Dlatego też, przystosowując zdoby­
cze konfratrów z nad W arty do na­
szych warunków, musimy rozpocząć 
od podstaw.

Ujmując sprawę praktycznie pra­
cę duszpasterza doby obecnej podzie­
liłbym na:

1-o czynności, wynikające z cha­
rakteru kapłańskiego i na

2-o czynności duszpasterskie.
Do pierwszych zaliczam głoszenie 

słowa Bożego i administrowanie Sa­
kramentów, do drugich — wszystkie 
inne czynności, a więc akcja chary­
tatywna, oświatowa, społeczna i t. p.

Pierwszy oddział pracy pomijam, 
z drugiego zaś biorę pod uwagę tył-

!) Vide — Kurs duszpasterski w Po­
znaniu w Nr. 24. Wiadomości Archidiecezjal­
nych, str. 332 rok 1927.

ko to, co potęguje życie religijne, 
ułatwia skuteczną walkę z propa­
gandą wywrotową, mianowicie—orga­
nizacje.

Zdając sprawę z ich znaczenia i 
przemożnego wpływu, jaki w dobie 
dzisiejszej wywierają na wszystkie 
dziedziny życia, byłoby rzeczą zbęd­
ną mówić o potrzebie zrzeszenia.

W czasach, gdy państwa tworzą 
koalicje a kucharki — związki, my 
tylko idziemy luzem i może dlatego 
wysiłki nasze są niewidoczne. Trzeba 
zatem imać się nowych sposobów i 
metod. Do nich właśnie należy pra­
ca w organizacjach.

Skupić dokoła siebie jaknajwię- 
kszą ilość ludzi dobrej woii, uświa­
domić ich i zahartować w życiu ka- 
tolickiem. Tercjarstwo, kółka różań­
cowe, Stowarzyszenie Młodzieży it.p .— 
to filary, na których możemy oprzeć 
dalszą pracę. Tchnijmy w nie ducha, 
obudźmy z uśpienia. Przecież każde­
mu z nich, oprócz zadań i celów, 
przewidzianych regułą czy ustawą, 
można zlecić jakąś wyłączną misję 
do spełnienia, np. Tercjarstwu — ka­
techizację dzieci po wsiach, kółkom 
różańcowym — rozwój czytelnictwa 
i oświaty, Stow. Mł. — kolportaż 
pism i t. d. W tym  duchu duszpa­
sterz będzie je uświadamiał na ze­
braniach i konferencjach. Pole do 
pomysłów i działania ogromne.

W celu podniesienia gorliwości 
byłoby rzeczą wskazaną urządzać 
osobne rekolekcje, nabożeństwa, uro­
czystości doroczne. Obchody takie 
krzepią ducha, wzmagają zapał i na 
długo pozostają w pamięci.

Na jednostki ruchliwsze i bardziej 
rozwinięte należy zwrócić szczegól­
niejszą uwagę. Otoczyć je troskliwą 
opieką i zabiegami, a systematycznie 
pouczając, przygotować zastęp pomoc­
ników.

O apostolstwie świeckich wiele 
piszą i mówią na zachodzie, wyzna­
czając mu bardzo poczesne miejsce
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wśród czynników odrodzeniowych. 
Przez takich wybrańców, ożywio­
nych duchem gorliwości, duszpasterz 
nietylko poruszy zrzeszenia religijne 
w parafji, ale dotrze do każdego za­
kątka i po kilku latach zmieni du­
chowe jej oblicze. Inteligencja dusz­
pasterza i zapał wynajdzie środki 
i sposoby ku temu, by z organizacyj 
parafjalnych uczynić „aciem bene or- 
dinatam u.

Na tem jednak poprzestać nie 
można. Dobre, a nawet wzorowe pro­
wadzenie bractw i stowarzyszeń re­
ligijnych w pojedyńczych parafjach 
nie wystarcza. Trzeba zatoczyć wię­
ksze koła — tworzyć związki.

W jedności siła — głoszą spo­
łecznicy. Łącząc pojedyńcze ogniwa, 
stworzymy łańcuch, opasujący deka­
nat.

Siedziba dziekana będzie środo­
wiskiem akcji katolickiej. On sam 
nietylko oaulus, co defert Episcopo 
crimina aliorum, ale przedewszystkiem 
głową i sercem Ordynarjusza ad extra. 
Myślą obejmie szerokie horyzonty, 
sercem wyczuje troski konfratrów i 
stanie się przodownikiem w usiłowa­
niach. Zjazdy zaś poszczególnych orga­
nizacyj w dekanatach wywrą wielki 
wpływ na wewnętrzną ich spoistość 
i zewnętrzną pracę.

Gdy obok głoszenia słowa Bożego 
i administrowania Sakramentów wy­
siłki nasze skierujemy, z właściwą 
sobie gorliwością, na tworzenie i pro­
wadzenie organizacyj religijnych w 
parafji, gdy je połączymy w związki 
dekanalne i ogólno-polskie, tętno ży­
cia katolickiego w Ojczyźnie naszej 
szybciej uderzy.

Nakaz Piusa X „Instaurare om- 
nia in Christo* urzeczywistni się, i 
Polska zostanie odrodzona znojem 
i poświęceniem kapłanów.

Ks. D-r W itold Kuźmicki.

Z  bibl]Ografji unijnej. l)

(c. d.) 3.

Drugie miejsce po Francji w ru­
chu wydawniczym katolickorosyjskim 
zajmuje Polska. Ale gdy we Francji 
wydaje się przeważnie książki po­
ważniejsze, grubsze, to u nas wycho­
dzą przedewszystkiem broszury, lub 
książeczki przeznaczone dla prostego 
ludu. Przyczyną tego zjawiska jest 
ten prosty fakt, że we Francji rzeszę 
rosyjską stanowi emigracja, ludzie 
z wyższej sfery, gdy u nas przeważa 
miejscowy element, wieśniacy kresowi.

Działalność prasowo-wydawniczą u 
nas można podzielić między trzema 
ośrodkami: Krakowem (O.O. Jezuici 
— Ks. Urban), Warszawą (Towarzy­
stwo Misyjne — Ks. Około-Kułak) i 
Wilnem (Rosjanie-neokonwertyci).

Najstarszym pod tym względem 
jest Kraków, gdzie o. Jan Urban 
jeszcze w czasach caratu wydawał 
książki w języku rosyjskim. Z tego 
czasu są jeszcze do nabycia: Sołow- 
jow  „Rossija i Wsielenskaja Cer- 
kOW“, Kraków 1908 r., (3 zł.), oraz 
anonimowa, praca o. Aleksego Zier- 
czaninowa (obecnie cierpiącego w To- 
bolsku) p. t. „Carstwo Bożije w mi- 
rie“, kompilacja materjałów, prze­
czytanych przez wiejskiego amatora 
(Żółkiew - Kraków 1902-1904) 12 to ­
mów (10 zł.). Znakomity utwór sław­
nego rosyjskiego filozofa i konwerty- 
ty nie wymaga żadnych reeenzyj, 
ponieważ niema chyba inteligentnego 
katolika w b. Zaborze Rosyjskim, 
który jej nie czytał, lub przynajmniej 
słyszał. Praca o. Zierczaninowa wy­
różnia się kolosalną ilością cytat, 
zaczerpniętych zarówno z Ojców Ko­
ścioła, jak utworów i nawet dzien­
ników współczesnych.

1) Wszystkie książki są do nabycia w 
księgarni Św. Wojciecha (Wilno, Domini­
kańska 4). Ceny podane są bez kosztów 
przesyłki.
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Poza tem jeszcze są broszurki i 
ulotki z czasów polemiki o. Urbana 
z„ teologami*1 poczajowskimi jak, o to:
1) Wosprietili li katolikam papy Lew 
Wielikij i Giełasij priczaszczatsia pod 
odnim widom, (25 gr.); 2) O mnimoj
rieczi iepiskopa Sztrossmajera (5 gr.);
3) Wosprieszczajetsia li katolikam czy­
tał Bibliju (5 gr.); 4) Baranowski]
Wierchownaja Wlaśt w Cerkwi Chri- 
stowoj (40 gr.).

Obecnie wyszły w drukarni Przeg­
lądu Powszechnego broszury: o. pro­
tojereja Marka Jaczynowskiego Jedi- 
no stado i jedin pastyr (15 gr.) i 
Bratskoje uwieszczanije k prawosław­
nym w Polsze (25 gr.), o. Aleksandra 
Nikolskiego Kamień Cerkwi (15 gr.), 
oraz ulotka Da budut wsie jedino 
(5 gr.).

W Warszawie ster pracy wydaw­
niczej trzyma mocną dłonią Ks. Pra­
łat Dr. Antoni Około-Kułak, Wikar- 
jusz Generalny Arcybiskupa Mohy- 
lowskiego.

W r. 1922 wypuścił w świat ks. 
P rałat 6-te wydanie przerobione 
i uzupełnione swego katechizmu dla 
rosjan (obrz. łac.) p. t. Kratkoje 
izłożenije istin rimsko-katolicze- 
sko] Wiery. Sama ilość wydań 
świadczy o pożyteczności tej ksią­
żeczki, która doskonale może służyć 
celem przygotowania kandydatów do 
konwersji. Książeczka zawiera też 
modum recipiendi aduitos in Eecle- 
siam (50 gr.).

Wobec braku czasopisma rosyj­
skiego dla inteligencji, który zaczął 
dotkliwie odczuwać się po zawiesze­
niu z grudniem 1926 r. miesięcznika 
Wiera i Bodina, przystąpił ks. P ra­
łat wespół z ks. dr. Diodorem Koł- 
pinskim w lipcu 1927 r. do wydawa­
nia czasopisma rosyjsko-katolickiego 
pod tytułem Kitież.1) Do chwili bie­

*) Kitież, według legend rosyjskich sta­
roobrzędowców, jest to miasto ludzi świę­
tobliwych, które wobec zapanowania na 
świecie antychrysta (Nikona i wogóle pat-

żącej ujrzało świat 5 zeszytów. Wy­
dawnictwo walczy z niedostatkiem 
środków z powodu braku poparcia 
ze strony społeczeństwa. W czaso­
piśmie biorą współudział oprócz 
XX. Redaktorów pp. Walerij Wilin- 
skij, A. Sidorow i in. Zeszyt ostatni 
szczególnie odznacza się mile, zawie­
rając wcale dobre artykuły: W. Wi­
lińskiego Chrystus-Król i p. T. B. 
Książe Jaropolk Światosławowicz — 
katolicki Hosudar na Busi. Czaso­
pismo, niestety, zamało udziela uwa­
gi ruchowi konwersyjnemu wśród 
rosjan, oraz słabo jest uwzględniony 
dział bibljografji katolicko-rosyjskiej; 
wszystko to może wywołać w czytel­
niku wrażenie, że rosjan-katolików 
przecież zupełnie nigdzie niema, sko­
ro nic o nich się nie pisze!?

W ydał też ks. Około-Kułak ulot­
kę p. t. Wozzwanie katolika k prawo­
sławnym (5 gr.).

Największą atoli wagę przywiązu­
jemy do prac wydawniczych w Wil­
nie, ponieważ tu  sami rosjanie-kato- 
licy występują, aby swych braci od­
dzielonych przywieść na łono Kościo­
ła Chrystusowego.

Na czoło tu  wysuwa się czaso­
pismo dla ludu (miesięcznik) pod ty­
tułem Christianin, który wychodzi 
od kwietnia b. r. pod redakcją ks. 
Michała Sułkowskiego, obrz. wsch., 
proboszcza katolickiej parafji wsch.- 
sł. obrządku w Wilnie przy kościele 
po-Augustiańskim. Zadaniem tego 
pisma jest: 1) wzmacniać i utrwalać 
wiarę wśród neokonwertytów, 2) pra­
cować nad rozszerzeniem Kościoła 
katolickiego, 3) propagować unję 
pomiędzy schizmatykami. Zwraca się 
pismo przedewszystkiem )do ludu 
Wiejskiego, wogóle do sfer niższych, 
wobec tego ma poziom artykułów

rjarchów prawosławnych) zapadło się i' zo­
stało przykryte wodami jeziora Swiatojar- 
skiego. Według tłómaczenia Redakcji tym 
miastem dla Rosji jest civitas Dei—Kościół 
Katolicki.
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popularny, prosty. Udział biorą: ks. 
Jan  Urban, ks. Arkadjusz Nikol- 
skij, ks. Aleksander Nikolskij, ks. Jan 
Pańko, ks. Poczobko, ks. Richter, ks. 
Marek Jaczynowski, baronowa A. Et- 
tingenowa i wielu innych. Pojedyn­
czy zeszyt kosztuje 25 gr., prenume­
rata roczna wynosi 2 zł. 25 gr.

Mając na względzie te same cele, 
zostały tu  wydane także nast. bro­
szury: 1) ks. Jaczynowski Naczalo i
razwitije christijanslcoj liturgii (75 gr.),
2) ks. Jaczynowski Molebnoje pienije 
z akafistom Tc Swiaszczennomuczennilcu 
losafatu (25 gr.), 3) ks. Gapanowicz 
Glas Moj usłyszat (25 gr.), 4) ks. Les- 
nobrodskij Kak stali wy prawosław­
nymi (50 gr.) (K polskim prawosław­
nym grażdanam), ułożone według 
dokumentów historycznych, r. 1827, 
5) ks. Lesnobrodskij K  pastyriam pra­
wosławnym (ulotka, c. 5 gr.) i 6) ks. 
Pielipienko Kawantiure archimandri- 
ta Morozowa (ulotka, c. 5 gr.)

W r. 1926 we Lwowie Instytut 
Stawropigijny wydał gruntowną pra­
cę Prof. D-ra Tytusa Myszkowskiego 
P- t. Izłoźenie Caregradskoj Li­
turgii (św. Bazylego W. i św. Jana 
Chryzostoma) według jej dawnego 
sensu i ducha, str. 160, cena 9 zł. 
50 gr. Wobec braku u nas podręcz­
ników liturgiki wschodniej, książka 
ta profesora lwowskiego może okazać 
wielką usługę przy kształceniu kleru 
wsch.-słowiańskiego obrządku, a dla 
księży-neokonwertytów, wobec niskie­
go poziomu prawosławnych seminar- 
jów, przeczytanie tej księgi da wiele 
korzyści. Monografja ta powinna zna- 
leść się w ręku każdego zajmującego 
się poważnie kwestją unijną, oraz w 
bibljotekacb kat. seminarjów duchow­
nych, szczególnie po wydaniu encyk­
liki „ Ber urn Orientalium “.

W związku z rokiem szkolnym 
uważamy za potrzebne wskazać 
podręczniki religji rz. - katolickiej 
w języku rosyjskim, które mogą 
być używane w szkołach, znajdu­

jących się na terenie parafij kat. ob­
rządku wschodnio-slowiańskiego, a 
takich szkół (według naszego oblicze­
nia) powinno być około 30. Obowiąz­
kiem jest dopilnować, aby dzieci 
neokonwertytów odbierały naukę re ­
ligji według wymogów prawa kano­
nicznego Kościoła katolickiego, zgod­
nie z Konkordatem i Konstytucją 
Państwa Polskiego.

Najlepszemi podręcznikami są 
podręczniki ks. D. Bonczkowskiego: 
1) Kratkaja Swiaszezennaja Istorja 
Wietchawo i Nowawo Zawieta, 2) Pro- 
strannaja Sroiaszczennaja Istorja Wiet- 
chawo Zawieta i kratkij katechizis,
3) Prostr. Swiaszcz. Ist. Nowawo Z a­
wieta i krat. kateeh., i)  Liturgika R -  
Kat. Cerkwi — według, łac. obrząd­
ku, 5) Sriednij dogmaticzesko-nrawou- 
csitielnyj Kat., 6) Prostr. Dogmaticze- 
skij Katiechisis.

Oprócz tego są w sprzedaży: 
1) ks. D. Stacewicz Prostr. R.-K. Dogm. 
i Nrawoucz. Kat., 2) (bez autora) 
Bukowodsiwo dla prepodawanija R.-K. 
Liturgji (łacińsk. obrz.), 3) bez auto­
ra Swiaszcz. Ist. Wietchawo Zawieta,
4) ks. Dr. A. Wapler Istorja R.-K. 
Cerkwi. W. Kompanowshi.

(dok. n.)

D z i a ł  p o r a d .

W sprawie binacji.

Pyt. — W czasie adwentowym w wielu 
parafjach jest zwyczaj nawet tam, gdzie jest 
jeden kapłan, odprawiania Mszy Roratniej 
w niedziele, oczywiście, wczesnym rankiem 
około 5—6 godziny. Na Mszę Roratnią przy­
bywa z całej parafji sporo ludzi, więcej na­
wet niż na Sumę w zwykłą niedzielę. Lud 
wiejski nabożeństwa roratnie bardzo lubi. 
Ma ono zresztą tę dobrą stronę, że w kaza­
niach, specjalnie ad hoc wygłaszanych, mo­
żna poruszyć wiele tematów pouczających. 
Poza tem znaczna część parafjan po nabo­
żeństwie przystępuje do spowiedzi i Komunji
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św. W tych wypadkach niedziele adwento­
we pozostają beze Mszy w godzinach póź­
niejszych i, oczywiście, wielu parafjan nie 
może tego dnia jej wysłuchać. W niektó­
rych kościołach księża tego dnia binują.

Powstają stąd dwa pytania: 1-e. Kiedy 
tuta conscientia może proboszcz binować ?
2-e. Czy w tym poszczególnym wypadku, 
wobec zwyczaju odprawiania Mszy Rorat- 
niej, można binować czy też nie? X. H. B.

Odp. — 1. O przywileju binowania 
mamy w Kodeksie Prawa Kanonicznego 
jeden kanon 806, w którym końcowy ustęp 
§ 1 głosi: „Niewolno kapłanowi odprawiać je­
dnego dnia wielu Mszy chyba tylko na mocy 
indultu apostolskiego lub zezwolenia Ordy- 
narjusza miejscowego". Istnieją więc dwa 
źródła tego przywileju: indult papieski, któ­
rego udziela tylko sam Papież (Prawo co 
do tego indultu nie czyni żadnych zastrze­
żeń) albo „zezwolenie Ordynarjusza miejsco- 
wego“. Co do zezwolenia, § 2 tegoż kanonu 
stawia pewne zastrzeżenia, mianowicie: „te­
go zezwolenia może Ordynarjusz udzielić 
tylko w tym wypadku, gdy, według swego 
roztropnego mniemania, znaczna część wier­
nych — notabilis fidelium pars, — wskutek 
braku kapłanów, w dzień świąteczny nie 
mogłaby być na Mszy; nie jest również w 
jego mocy zezwolić temuż samemu kapła­
nowi na więcej, niż na dwie Msze“.

Przedewszystkiem więc, niewolno żad­
nemu kapłanowi własną powagą, bez indul­
tu  papieskiego lub zezwolenia Ordynarjusza, 
binować. Wyjątek stanowi, zdaniem mora­
listów, potrzeba administrowania natych­
miastowa wjatyku umierającemu, lub inna 
nadzwyczajna przyczyna 1). W innych, na­
wet słusznych, wypadkach zawsze na pier- 
wszem miejscu potrzebne zezwolenie wyż­
szych władz. Podstawą prośby o zezwole­
nie jest potrzeba zadośćuczynienia przez 
wiernych przykazaniu kościelnemu o słu­
chaniu Mszy św. w dnie święte de praecep- 
to. Sądzić o tej sprawie może Ordynarjusz, 
powodując się rzeczywistemi potrzebami, 
według swego roztropnego mniemania — 
prudenti ipsius iudicio. Proboszcz, zarządza­
jący dwiema parafjami, może prosić Ordyr-

2) Cf. Lugo. De Buch, d. 15. n. 67.

jusza o zezwolenie na binację, o ileby wierni 
nie mogli być na Mszy w jednym z kościo­
łów z powodu znacznej odległości. Odległość 
znaczna, według moralistów, zaczyna się od 
1 % kilometra, liczba zaś nie mogących ina­
czej wysłuchać Mszy św., rozpoczyna się od 
osób 20. ')

Statuty Synodów pokodeksowych w 
powyższej kwestji w niektórych wypadkach 
zgóry zezwalają na binację, jak np. na 
Msze dla szkolnej dziatwy, w innych zaś 
nakazują zwracać się z prośbą do Ordy- 
narjuszy z podaniem wszelkich okoliczno­
ści, przemawiających za udzieleniem prawa 
binowania.

W praktyce więc, o ile, zdaniem pro­
boszcza, zachodzi słuszna potrzeba binowa­
nia, należy się zwrócić do. Ordynarjusza. 
Ordynarjusze udzielają zezwolenia na pe­
wien przeciąg czasu, np, na rok jeden, lub 
na kilka miesięcy. Po upływie tego czasu 
należy ponownie zwrócić się z prośbą o ten­
że przywilej.

2. Z odpowiedzi na pierwsze pytanie 
wypływa odpowiedź na pytanie drugie. Bez 
pozwolenia Ordynarjusza proboszcz nie mo­
że binować w niedziele adwentowe. Czy 
mógłby prosić Ordynarjusza o zezwolenie? 
Mojem zdaniem, tak, a to z nast. racyj: 
zwyczaj odprawiania Rorat u nas cieszy się 
wielkiem uznaniem, lud z niego korzysta 
chętnie, ale nie wszyscy na Roraty mogą 
przyjść; zostaje więc notabilis pars, któraby 
chciała być na Mszy, beze Mszy, mając 
w dodatku znaczną odległość od kościoła. 
Jeżeli moraliści mówią, że „binare licet 
parocho, de licentia Episcopi, si habet 
duas paroecias... vel unam paroeeium, sed 
ad quam populus neąueat simul convenire 
ob templi angustiam", to tembardziej w 
tym wypadku można prosić Ordynarjusza 
o pozwolenie, zwłaszcza, że prawodawstwo 
współczesne idzie raczej po linji wszelkich 
ułatwień wiernym wysłuchania Mszy św. 2)
1 X  A. X.

1) Ant. M. Arragui. Theol. Mor. n. 569'. 
Kongr. Św. Offic. 28 stycz. 1688 wymaga od 
30 do 50 osób.

2) Cf. Prummer, Brevis Conspectus mu- 
tationum, n. 3 g. Yermeerech, Summa Novi 
Juris, 312, 2.
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A R C H ID IO E C E S A N A .

Wilno, dn. 7 grudnia 1928 r.

Nauczanie katechizmowe z ambony, 
wskazane zresztą orędziem J. E. Księdza 
Arcybiskupa, wymaga bezwątpienia więcej 
przygotowania, niż zwykłe sobie kazanie 
tematowe lub nawet homilja na perykopę 
ewangeliczną. Trzeba jednak rozróżnić przy­
gotowanie rzeczywiste, sumienne, od przy­
gotowania szablonowego. Od tego rozróż­
nienia będzie zależał trud, który się w nie 
wkłada. Na temat katechizmowy każdy 
z nas coś niecoś potrafi wypowiedzieć, bo 
przecież z tą materją ustawicznie się styka­
my, pamiętamy jeszcze dość dobrze nie­
jedną rzecz z podręczników Dogmy i Mo­
ralnej. Więc przemówienie na temat kate­
chizmowy, z licznemi dygresjami do komu­
nałów i wycieczek moralizatorskich w tę czy 
inną stronę, wygłosić możemy nawet bez 
przygotowania. Lecz to nie będzie kazanie 
katechizmowe, które naucza oraz zachęca 
słuchacza do przyjęcia prawdy i zastosowa­
nia jej w życiu. Kazanie katechizmowe 
zawierać powinno w sobie nietylko suchy 
wykład pewnej prawdy, lecz przedstawue- 
nie jej jasne, dostępne, a zarazem łatwe i je­
dnocześnie pociągające, przedstawienie ta­
kie, które usuwa uprzedzenia, zjednywa 
umysł i wolę, podbija serce. W kazaniu 
takiem trzeba być katechetą, krasomówcą, 
apologetą i polemikiem, a wszystko to po­
winno być tak zharmonizowane, żeby kra­
somówca nie zabijał katechety, apologeta 
i polemik nie przyćmiewał popularnego 
kaznodziei.

Celem kazania katechizmowego jest 
nauka i wychowanie słuchacza; muszę więc 
tak do niego przemówić, żeby go czegoś 
nauczyć i żeby przez tę naukę podnieść go 
nieco ku wyżynom ducha. „Nauka kate­
chizmowa — oto właściwa misja pasterza, 
mówi homileta włoski W. Audisio, nau­
czać i budować — oto jest posłannictwo 
wszystkich pasterzy-1 1). Takie kazanie, jak 
mówi bp. Keppler „powinno być rozmową 
duszy do duszy, osoby do osoby, a ta  roz­

mowa nie inny cel mieć winna jak tylko- 
zbawienie duszy, albo ukształcenie ducho­
we człowieka i udoskonalenie jego“ *). I tu, 
właśnie, docieramy do właściwego zadania 
nauczania katechizmowego — zbawienie du­
szy i ukształcenie duchowe.

Zdanie sobie sprawy z tego, do czego 
zmierza nasze nauczanie, powinno nam 
wskazać właściwe drogi i sposoby przygo­
towania się do kazania katechizmowego. 
Pomijam tak zwane przygotowanie dalsze. 
Kto nie powie sobie, zabierając się do na­
uczania swych parafjan: caritas Christi ur- 
get nos, ten oczywiście niema pojęcia o tem 
dalszem przygotowaniu. Lecz i w bliż- 
szem — trzeba koniecznie zerwać z metodą 
zapożyczania gotowego materjału z goto­
wego kazania. To nie doprowadzi do tego 
wysokiego celu, jaki nam winien przyświe­
cać. Jedynemi źródłami, któremi możemy 
pożytecznie się posługiwać, są dzieła dog­
matyczne i moralne, dalekie od utartej 
formy kaznodziejskiej, lecz tylko podające 
prawowierny wykład zasad wiary i moral­
ności, a przedewszystkiem Teologja Dog­
matyczna i Moralna. W tych dziełach znaj­
dziemy i należyte postawienie dogmatu 
katolickiego lub zasady moralnej, i  dowo­
dy, poczerpnięte z właściwych źródeł obja­
wienia, i  logiczne tych dowodów ugrupo­
wanie. Poza niemi, Ewangelja i  inne Księ­
gi Święte.

Mając więc przed sobą cały szereg ka­
zań katechizmowych na cały rok, ulokujmy 
na naszym stole dostojne podręczniki na­
sze seminaryjne tudzież Księgę nad Księ­
gami — Pismo Święte, i z nich czerpmy 
światło ku oświecaniu naszych parafjan.

X. A. N.

Rocznica Konsekracji J. E. Księdza 
Arcybiskupa-Metropolity. — D. 30 listopa­
da, w dzień św. Andrzeja Apostoła, wypa­
dła dziesiąta rocznica konsekracji biskupiej 
J. E. Księdza Arcybiskupa-Metropolity W i­
leńskiego. D. 29 listopada w południu zło­
żyli życzenia Czcinajdostojniejszemu Sole­
nizantowi Księża wileńscy. W imieniu 
Kapituły Metropolitalnej i zebranego kleru

1j Eloąuenza Sacra, p. II, c. 1, art. 1. -1) Ambona i jej zadanie.
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przemówił w gorących słowach J. E. Ksiądz 
Biskup-Sufragan, który też następnego dnia 
odprawił w Bazylice uroczystą Mszę św. 
W południu d. 30 listopada złożyli życze­
nia  Arcypasterzowi przedstawiciele władz 
i społeczeństwa.

Święcenia. — D. 2-go grudnia r. b. 
otrzymali święcenia subdjakońskie studenci 
ostatniego kursu Teologji: Tadeusz Sieczka, 
Antoni Sienkiewicz, Stanisław Byliński 
i Aleksander Lachowicz. Ciż sami w dniu 
9 grudnia otrzymali diakonat, nadto tegoż 
dnia otrzymali diakonat dawniej wyświę­
ceni subdiakoni: Stanisław Woronowicz,
Jan Mianowski, Bolesław Helmert, Jan Al- 
ferowicz i Antoni Twarowski.

Środy. — w listopadzie rozpoczęły się 
u J. E. Arcypasterza tradycyjne Środy. Ze­
brania zaczynają się o g. 7 wiecz. i trwają 
nieraz do 10-ej.

Pismo parafjalne. — Od pierwszej nie­
dzieli Adwentu zaczął wychodzić w Wilnie 
przy kościele N. Serca Jezusowego mie­
sięcznik pod tytułem Posłaniec kościoła pa­
rafialnego N. Serca Jezusowego w Wilnie. 
W pierwszym numerze zostały umieszczone 
naśt. artykuły: Od Redakcji, Rok kościelny 
i Adwent, Niepokalane Poczęcie Najśw. Maryi 
Panny, Boże Narodzenie, krótkie streszcze­
nie kazań niedzielnych na cały grudzień, 
kronika parafjalna i in. Miesięcznik wy­
daje ks. Stanisław Nawrocki, prob. miej­
scowy.

Tydzień społeczny w Wilnie. — Dn.
18—24 listopada odbył się w Wilnie, zor­
ganizowany przez Stów. Młodzieży Akad. 
„Odrodzenie" Tydzień Społeczny. Był to 
czwarty Tydzień, urządzony w Wilnie. My­
ślą przewodnią wszystkich prelekcyj była 
„Idea wychowawcza w życiu". Myśli, za­
warte w referacie, pogłębiane były w dys­
kusji, która bywała bardzo ożywiona.

Święto Młodzieży w Wilnie. — Dn. 
18 listopada r, b. odbyło się Święto Mło­
dzieży Męskiej. Z uznaniem trzeba zazna­
czyć, że młodzież z okazji swego święta 
przystąpiła do spowiedzi i  wspólnej Ko­
munji św. Tegoroczne święto S. M. P. w 
Wilnie obchodzone było pod hasłem zdro­
wej książki dla młodzieży. Wileński Zwią­

zek Mł. Pol. wydał specjalną odezwę do 
społeczeństwa polskiego, oraz przeprowa­
dził tę akcję na całym swoim obszarze, 
zwłaszcza w Wilnie i Białymstoku. Ta pięk­
na inicjatywa wydała już swoje owoce, du­
żo bowiem ludzi dobrej woli ofiarowało 
sporą ilość cennych dla młodzieży książek.

„Odrodzenie". — Komitet Wykonaw­
czy Rady Naczelnej Stow. Mł. Ak. „Odro­
dzenie" zwołuje do Wilna doroczną Radę 
Naczelną w dniach 8, 9 i 10 grudnia r. b. 
Zadaniem Rady jest szczegółowe rozpatrze­
nie działalności „Odrodzenia" na zewnątrz 
według programu, który zostanie przedło,- 
żony przez Komitet wykonawczy i poszcze­
gólne środowiska.

Misje Wewnętrzne. — Rada Archidie­
cezjalna na posiedzeniu w dn. 8. XI. r. b. 
zatwierdziła koła parafjalne: w M. Brzosto- 
wicy, założone 6. V. r. b., członków 48, 
w Rykontach, założone 13. Y. r. b., czł. 40, 
w Taboryszkach, założone 18. X. r. b., człon­
ków 48, w Janowie, założone 4. XI. r. b.> 
członków 312. — Ordynarjat Wileński udzie­
lił pozwolenia wszystkim księżom, należą­
cym do koła misyjnego księży przy Misjach 
Wewnętrznych na czytanie książek zaka­
zanych. — Dn. 18 XI., bezpośrednio po nie­
szporach, odbyło się w Bazylice wileńskiej
I-sze nabożeństwo misyjne z wystawieniem 
Najśw. Sakramentu, litanją do Najśw. Pan­
ny Maryi, oraz kazaniem ks. prof. J. Mar­
cinowskiego, absolwenta Instytutu Nauk 
Wschodnich w Rzymie, n. t. pracy misyj­
nej w naszym kraju. Nabożeństwo celebro­
wał J. E. Ks. Biskup Sufragan Wileński.

Dekanat sokdlski. — Powiat sokolski 
już parę lat temu ujrzał organizację Stow. 
Młodzieży Polskiej, należąc organizacyjnie 
do Wileńskiego Związku M. P. W obecnej 
chwili na terenie pow. sokolskiego jest 18 
Stowarzyszeń Mł. Pol. żeńskich i 17 S. Mł. 
Pol. męskich, razem więc 35 Stowarzyszeń, 
z ogólną liczbą zrzeszonej młodzieży ponad 
tysiąc. W dniu 18-ym listopada r. b., jako 
w dzień Święta Młodzieży, odbył się 1 Zlot
S. M. P. pow. sokolskiego, na który przy­
było przeszło 300 członków z pięcioma 
sztandarami.

Budsław (dek. wileński). — Prześliczna
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świątynia parafjalna w Budsławiu, pomnik 
wieków minionych, została uratowana od 
ruiny. Zawdzięczając niezwykłej wprost ener- 
gji i pracowitości obecnego proboszcza, ks. 
Werenika, zostały przeprowadzone najnie­
zbędniejsze roboty konserwacyjne kosztem 
30 tysięcy zgórą złotych. Te roboty zabez­
pieczają gmach od dalszej ruiny i przywra­
cają mu powoli stan pierwotny.

Skrzybowce (dek. lidzki). — D. 9 lis ­
topada r. b. został rekoncyljowany niedaw­
no, bo przed paru dniami, rewindykowany 
od prawosławnych, starożytny kościół w Mu­
rowańce alias Skrzybowcach. Pozwolenia 
na rekoncyljację tego kościoła udzielił 
telegraficznie J. E. Ks. Arcybiskup-Metro­
polita proboszczowi w Iszczołnie, ks. Bole­
sławowi Krasodomskiemu. — W związku 
z odzyskaniem świątyni, J. E. Ks. Arcybis- 
kup-Metropoiita wystosował do ludności 
w Skrzybowcach pismo, w którem dziękuje 
za starania około zwrotu tej starej świątyni 
prawowitym posiadaczom i przywrócenie 
jej dla chwały Bożej. — W d. 24. XI. J. E. 
Ks. Arcybiskup naznaczył do Murowanki 
w charakterze administratora ks. Pawła 
Ozapłowskiego, dotychczasowego wikarego 
w Żołudku.

Z Życia KatolicKiego  
po całym  świecie.

Rzym i Włochy. — Rok jubileuszowy 
z okazji 50-lecia kapłaństiua Ojca Sw. Piusa 
XI-go zostanie rozpoczęty w dniu 20 grud­
nia r. b. przez uroczystą Mszę papieską 
u św. Piotra. W tym dniu u stóp tronu 
Namiestnika Chrystusowego cały świat ka­
tolicki złoży swe hołdy. I nasze serca ka­
płańskie tego dnia w szczególniejszy spo­
sób zadrgać powinny wierną miłością dla 
Ojca Chrześcijaństwa i  z całym Kościołem 
zaśpiewać: Dominus conservet eum et 
vivificet eum... et non tradet eum in 
manus inimicorum ejus! — Osservatore Ro- 
mano podaje wiadomość, że Ojciec św. zwo­
ła Konsystorz w trzecim tygodniu miesiąca 
grudnia. Prasa włoska zaznacza, że nie 
wiadomo, czy na tym Konsystorzu będą

mianowani nowi kardynałowie, ponieważ 
wzmiankowana wyżej oficjalna wiadomość 
organu watykańskiego wspomina o Konsy­
storzu wogóle, a nie mówi, czy to będzie 
Konsystorz tajny, czy publiczny. — W e Wło­
szech na jedno biskupstwo przypada 144.000 
dusz, wogóle diecezyj jest 268; z pośród 
nich niektóre są bardzo małe, chociaż mają 
bardzo znakomitą i starożytną przeszłość; 
inne zaś, jak np. Padwa, Bolonja, Brescia, 
mają ponad pół miljona wiernych, a Med- 
jolan ma ich więcej niż miljon. Pius X-ty 
rozpoczął zmniejszanie liczby diecezyj, jak 
również wielce się przyczynił ' do zakłada­
nia seminarjów regjonalnych dla kilku die­
cezyj. Obecnie takich seminarjów jest dzie­
więć. — Osservatore Romano wystąpiło z nie­
zwykle energicznym protestem przeciwko 
pewnym zawodom sportowym, do których 
związki faszystowskie wciągają też i dziew­
częta. Zawody te, w wielu wypadkach nie 
odpowiadające naturze i powołaniu kobie­
ty, bardzo często obrażają skromność i mo­
ralność publiczną. — Wielu Biskupów włos­
kich wystosowało do podległego sobie du­
chowieństwa parafjalnego specjalne zarzą­
dzenia w sprawie pouczania wiernych w ka­
zaniach i naukach katechetycznych o ko­
nieczności sumiennego płacenia podatków 
publicznych. — Ojciec św. mianował J. Em. 
ks. Kardynała Karola Perosi’ego następ­
cą ś. p. Kardynała de Lai na urzędzie se­
kretarza Kongregacji Konsystorjalnej. — 
Z inicjatywy Episkopatu holenderskiego 
wkrótce ma się rozpocząć budowa kole- 
gjum holenderskiego w Rzymie. — Ponie­
waż rząd włoski, celem rozszerzenia ulic, 
odkupił od ojców Zmartwychwstańców do­
tychczasowe Collegium Polonum przy via 
dei Maroniti, ustalono w ostatnim czasie' 
miejsce pod nowe kolegium polskie. Ba­
wiący w Rzymie Ks. Kardynał Prymas 
Hlond przeprowadził myśl, by nowe kole- 
gjum stanęło tuż pod ogrodami watykań- 
skiemi. — Związek Katolickiej Młodzieży 
Włoskiej liczy obecnie 124.178 członków 
czynnych i 86.425 aspirantów. Związek do­
starcza pokaźnej liczby kandydatów do sta­
nu duchownego. Według najnowszej sta­
tystyki, która jednakże dotyczy zaledwie'
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połowy katolickich związków młodzieży, 
z pośród tych zorganizowanych młodzień­
ców 2.264 wstąpiło bądź to do seminariów 
duchownych, bądź do nowicjatów klasztor­
nych. Kierownicy Związku specjalną opie­
ką otaczają perjodyczne rekolekcje, które 
ostatnio z wielkiem powodzeniem rozcią­
gnięte zostały także na jak najszerszy ogół 
młodzieży niezrzeszonej. •— Zgodnie z wy- 
raźnem życzeniem Ojca św., na uniwersyte­
cie katolickim w Medjolanie zorganizowany 
zostanie trzyletni kurs dla przyszłych pra­
cowników i propagatorów Akcji katolickiej. 
Wykłady i ćwiczenia prowadzić będą pro­
fesorowie i znani działacze społeczni. Kurs 
będzie obejmował zasady filozofji, apologe- 
tyki, etyki chrześcijańskiej, publicznogo pra­
wa kościelnego, ekonomji społecznej i pu­
blicznego prawa cywilnego, a nadto his- 
torji i zadań Akcji katolickiej. Bok szkol­
ny będzie się zaczynał w grudniu, a kończył 
w kwietniu.

Hiszpanja. — Katolicka prasa hiszpań­
ska omawia od pewnego czasu krytyczną 
sytuację ekonomiczną duchowieństwa hisz­
pańskiego, wyrażając przytem nadzieję, że 
przy tegorocznem układaniu budżetu pań­
stwowego winna nastąpić poprawa tej sy­
tuacji. Bząd jednak wstawił na ten cel do 
budżetu tylko 1.700.000 pesetów, co sprawi, 
że poszczególni księża otrzymają z tego po­
wodu tylko po 41 pesetów rocznie. Prze­
ciętnie proboszczowie hiszpańscy otrzymują 
1.300 pesetów rocznie (około 1.500 zł). 
Po sekwestracji dóbr kościelnych państwo 
zobowiązało się płacić duchowieństwu „wy­
starczające1' pensje. Pensje zostały posta­
nowione w konkordacie z r. 1851. Ale od 
tego czasu siła nabywcza ówczesnej war­
tości pieniądza zmniejszyła się o dwie trze­
cie. Oprócz tego państwo potrąca około 
10% poborów. Dochody gmin kościelnych 
z powodu zarządzeń władz są śmiesznie 
małe. W konkordacie państwo hiszpańskie 
obiecało podwyższać pobory duchowieństwa 
w zależności od ogólnej sytuacji ekonomicz­
nej kraju. W rzeczywistości pobory od te­
go czasu były stale zmniejszane i doszło do 
tego, że dziś pensje księży hiszpańskich są 
najnędzniejsze na całym świecie.

Francja. — Kardynał Dubois, Arcybis­
kup Paryża, zwrócił się do duchowieństwa 
swej diecezji, oraz wszystkich wiernych, 
aby składki, zebrane z racji jego złotych 
godów kapłaństwa, zostały użyte na budo­
wę nowego małego seminarjum. — Gazety 
świeckie przychylają się do hołdów, składa­
nych czcigodnemu Jubilatowi, podkreślając 
wielką pracę, dokonaną przez Kardynała, 
w celu umożliwienia porozumienia między 
Watykanem a rządem francuskim. — Pod 
auspicjami Mgra Chaptal i pod przewodni­
ctwem wybitnego malarza Zuloaga powstał 
w Paryżu Związek katolickich artystów za­
granicznych. Stowarzyszenie to, opierające 
swą działalność organizacyjną na funda­
mencie religijnym, wzięło sobie za cel po­
pieranie rozwoju sztuki religijnej, oraz wza­
jemną pomoc artystów-cudzoziemców, miesz­
kających we .Francji.

Austrja. — Fakt, że 30.000 osób, które 
w r. 1927 wystąpiły z Kościoła, w większo­
ści swej należało do świata robotniczego 
i że do tego samego świata należy wię­
kszość z pośród zarejestrowanych obecnie 
6.148 bezwyznaniowych dzieci w wieku 
szkolnym, stał się dla austrjackich organi­
zacyj katolickich jakby uderzeniem dzwonu 
na alarm. Miarodajne czynniki przypom­
niały sobie znaczenie dobrze prowadzonych 
katolickich związków robotniczych i oto już 
w miesiącu listopadzie podjęta została ener­
giczna akcja werbunkowa. W samym Steier- 
marku ma się odbyć 60 zebrań propagan­
dowych. W związku z tem należy zazna­
czyć, że i organizacje katolickich dziewcząt 
Austrji ożywiły swą działalność. Liczba 
tych organizacyj w okresie od roku 1919 
wzrosła z 38 na 330. Kardynał Piffl nie 
przestaje zachęcać i nawoływać do organi­
zowania i usprawniania sił katolickich.

Niemcy. — Biskup z Paderborn zwró­
cił się do wszystkich gmin okręgu, dotknię­
tego lokautem, Z poleceniem zorganizo­
wania pomocy katolickiej dla pozbawio­
nych pracy robotników. Pomoc ta  ma do­
tyczyć w pierwszym rzędzie pożywienia dla 
dzieci rodzin robotniczych. Biskup z Mo- 
nasteru zarządził, by w niedzielę, dn. 2-go 
grudnia, we wszystkich kościołach jego die­
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cezji przeprowadzono zbiórkę ofiar ną rzecz 
robotników, pozbawionych pracy.

Węgry. — W Senacie węgierskim wnie­
siona została do ministra sprawiedliwości 
interpelacja w sprawie „lekkomyślnych roz­
wodów". Interpelanci zaznaczyli, że liczba 
rozwodów, która w r. 1895 wynosiła około 
1500 rocznie, w latach 1923 i 1924 podnio­
sła się do 6.000. W ten sposób Węgry 
przyjęły od Stanów Zjednoczonych smutne 
przodownictwo pod tym względem. Rozwo­
dy, które szerzą się w kołach inteligencji, 
w 72—79 procentach przeprowadzane są na 
zasadzie opuszczenia jednej ze stron przez 
drugą. Dochodzi do tego, że sądy zbytnio 
ułatwiają procesy rozwodowe. Pakt ten 
sprowadza na Węgry wielu cudzoziemców, 
którzy chcą tam uzyskać rozwód. Poczy­
niono już kroki w celu zmiany istniejącego 
stanu rzeczy.

Bułgarja. — Święto Patrona młodzie­
ży, św. Stanisława Kostki, obchodzone jest 
nietylko w Polsce. W Sofji, stolicy Buł- 
garji, w dniu 18 ub. m. urządzono uroczy­
sty obchód ku czci tego Świętego. O godz. 
•8% rano w kościele św. Józefa odprawioną 
została uroczysta Msza św., w czasie której 
O. Augustyn Płoczkow wygłosił piękne ka­
zanie do młodzieży bułgarskiej; wieczorem 
zaś tego dnia w szkółkach i ochronkach 
katolickich odbyły się na cześć św. Mło­
dzieniaszka podniosłe wieczornice.

Z życia KatolicKiego  
w  Kraju.

Archid. gniezn. i poznańska. — Na
zebraniu Międzynarodowego Stałego Komi­
tetu Kongresów Eucharystycznych pod prze­
wodnictwem Mgra Heylen, biskupa z Na- 
mour, został wybrany członkiem honoro­
wym tego Komitetu J. Em. Kard. Prymas 
Hlond. — Dnia 9 i 10 grudnia r. b. konfe­
rencja św. Józefa w Poznaniu obchodziła 
75-łecie swej pracy charytatywnej. To wiel­
kie święto uczciło całe społeczeństwo, bo 
z tej skromnej instytucji rozpoczęło się i 
promieniowało na całą Wielkopolską i Po­
morze miłosierdzie, zorganizowane dzisiaj

w 128 konferencjach. Uroczystości rozpo­
częły się akademją w auli uniwersyteckiej 
dn. 9-go grudnia, a dnia 10-go grudnia 
Mszę św. celebrował J. Em. Ks. Kardynał 
Prymas Hlond. — W dniu 10 grudnia rb. 
odbyła się w Poznaniu, w Seminarjum du­
chownem, konferencja dla księży m. Po­
znania, na którą złożyły się referaty: „O 
współżyciu kapłańskiem" — ks. prof. dr. 
Baranowskiego i „Nędza mieszkaniowa11 — 
ks. dyr. Janiaka. — W dniu 13 bm. odbyło 
się w Poznaniu na sali rekreacyjnej Semi­
narjum duchownego Wielkopolski Zjazd 
Misyjny duchowieństwa archidiecezji gnieź­
nieńskiej i poznańskiej z następującym po­
rządkiem dziennym: 1) Zagajenie wraz ze 
słowem do członków „Misyjnego Związku 
dla duchowieństwa" •— ks. kan. Zborowski;
2) „Idea misyjna" —ks. kan. prof. dr. Hoza- 
kowski; 3) „Jak może i powinien duszpa­
sterz wpływać na rozszerzenie Dzieła św. 
Dziecięstwa" — ks. dyr. H. Król; 4) „Nasz 
obowiązek wobec Papieskiego Dzieła Roz- 
krzewiania Wiary"—ks. Kaz. Bajerowicz.

Archid. warszawska. — Warszawskie 
Towarzystwo Teologiczne, mające na celu 
pielęgnowanie nauki teologicznej, przystę­
puje do stworzenia stałego wydawnictwa 
naukowego p. t. „ Warszaioskie Studja Teo­
logiczne“. Studja te obejmować mają refe­
raty, omawiane na posiedzeniach miesięcz­
nych Towarzystwa, oraz książki i prace 
naukowe, które sekcja wydawnicza uzna za 
odpowiednie do druku. — W dniach od 
12-go do 16-go bm. odbył się w Warszawie 
pod protektoratem J. Em. Ks. Kardynała 
Kakowskiego, Arcybiskupa-Metropolity W ar- 
szawskiego, Tydzień Liturgiczny, urządzany 
z inicjatywy Katolickiej Młodzieży Narodo­
wej, w sali Theologicum (ul. Traugutta 1).— 
W łonie Komitetu młodzieży przy duszpa­
sterstwie akademickiem w Warszawie po­
wstała inicjatywa powołania do życia fede­
racji ogólnopolskiej katolickich organizacyj 
akademickich. Federacja ma na celu zje­
dnoczenie w swych szeregach wszystkich 
organizacyj katolickich młodzieży akade­
mickiej dla skoordynowania i usprawnienia 
ich działalności.

Archied. lwowska. — Seminarjum du­
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chowne liczy obecnie na pięciu latach stu­
djów 145 kleryków: na 1-ym r.—48, na
2-gim—39, na 3-im—32, na 4-ym 13 i na 
5-ym 13. Nowy napływ sił pozwoli zapeł­
nić za pewien czas braki duchowieństwa na 
różnych placówkach. Wszyscy klerycy są 
zwyczajnymi słuchaczami Uniwersytetu Ja ­
na Kazimierza we Lwowie. Na wydział teo­
logiczny we Lwowie uczęszczają także kle­
rycy niektórych zgromadzeń zakonnych. — 
Dnia 11-go listopada r. b. odbyło się we 
Lwowie poświęcenie nowego placu pod bu­
dowę kościoła. Plac darowało miasto; koś­
ciół ma służyć ludności górnej ul. Łycza­
kowskiej, Pasiek i nowej kolonji w Krzyw­
czy cach.

Diecezja włocławska. — D. 7 grud­
nia r. b. zmarł w Warszawie Ks. W łady­
sław Paweł Krynicki, Biskup włocławski, po­
grzebany we Włocławku dn. 12 grudnia. 
Obszerniejsze wspomnienie podamy w nast. 
numerze.

Diecezja lubelska. — Z dniem 4 b. m. 
parafja Nawrócenia św. Pawła w Lublinie 
poczęła wydawać tygodniowe pismo „iEcho 
parafjalne", obejmujące 12 stron druku, a 
w swej treści poruszające zagadnienia reli­
gijne i społeczne.

Diecezja kielecka. — J. E. Ks. biskup 
Augustyn Łosiński wydął odezwę do du­
chowieństwa swej diecezji, nawołując księ­
ży do dalszej niezmordowanej pracy nad 
młodzieżą pozaszkolną. List pasterski stwier­
dza pocieszający postęp pracy w tej ważnej 
dziedzinie duszpasterstwa, wskazuje dalsze 
drogi do jej rozwoju i przypomina uchwa­
ły zeszłorocznego Synodu diecezjalnego, a 
zwłaszcza statuty 310—313, w których ks. 
Biskup zwięźle i treściwie ujął duszpaster­
stwo młodzieży pozaszkolnej. W statutach 
tych diecezja kielecka ma zakreślony przej­
rzysty i  wszechstronny program pracy nad 
młodzieżą.

Diecezja łomżyńska. — Zebranie ogól­
ne księży „Unitas", które odbyło się w dniu 
1 b. m. w Łomży, aprobując działalność 
zarządu, postanowiło i nadal prowadzić swą 
pracę w podwójnym kierunku: finansowa­
nie katolickiej akcji społecznej na terenie 
diecezji i uświadomienie kulturalno-oświa­

towe. W tym celu wszyscy członkowie opo­
datkowali się w wysokości 10% od uposa­
żenia rządowego, co umożliwia subsydjo- 
wanie Stowarzyszeń Młodzieży kwotą 1009 
złotych, redakcji „Życia i Pracy" — 500 zł., 
gimnazjum ks. P. Skargi —400 zł. miesięcz­
nie. Jestto znaczne odciążenie skromnie 
wyposażonej kasy kurjalnej. Nadto „Uni­
tas" prowadzi spółdzielnię-księgarnię, która 
zaopatruje księży w potrzebne do służby 
Bożej rzeczy, zakłada po parafjach biblio­
teki parafjalne, wydaje 5-cio groszowe bro­
szurki na czasie, dostarcza zdrowej lektury 
w postaci książek dla młodzieży szkolnej. 
Pomimo stadjum organizacyjnego, spół­
dzielnia wykazała pewną nadwyżkę w do­
chodach.

Diecezja katowicka. — Polskie Radjo- 
w Katowicach od dłuższego już czasu sta­
raniem General. Sekretarjatu Ligi Katolic­
kiej w Katowicach nadaje co niedzielę o g. 
14 odczyty religijne.

Od Administracji.
Pomimo niejednorazowego przy­

pominania, wielu z PWW. Księży 
dotąd zalega z opłatą za rok 1927, 
Administracja czuje się zmuszoną 
jeszcze raz odwołać się do wszyst­
kich PWW. Księży i prosić usilnie 
o conajrychlejsze uregulowanie nale­
żności za rok 1927, gdyż z końcem 
roku musimy zamknąć rachunki, za 
dwa lata, a zaległości za rok 1927 
(za 1928 są we względnym porządku) 
przekraczają 3.000 zł. W tym celu 
załączamy czeki P.K.O.

Drukowane za zezwoleniem Ordynarjatu 
Arcybiskupiego.

Redaktor i Wydawca

Ks. LEON ŻEBROWSKI
Kan. Kapit. Metrop.
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